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C  PRZEDPŁATA .Kor)er Zagłobie* ko*itu)* 

v  Sotnowcn s odnotxeniem roczni* mk. 1300, 
półrociile 600 kwartalni* mk. 300,

— miesięczni* mk 100. pocztą mk. 115. — 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 

i ofiar administracja nie odpowiada,

OGŁOSZENIA, Za jeden wiersz petitu lub jegi 
miejsce na I-ej stroni* Mk 10 w tekście Mk 30 
po tekście reklamy Mk. 15 Zwyczajne mk. 16. 
Drobne: 2 Mk. za wyraz dla poszukujących 
pracy I o rzeczach zgrbionycb, 5 mk. za wyraz 
o Interesach handlowych i majątkowych, naj­
mniej marek 20. Dla zagranicznych 1C0% droz

Adres Redakcji I Administracji: SOSNOWIEC, 
ulica Dęblińska Nr 1

W sprawach redakcyjnych redaktor prsyjmut* 
interesantów tylko od 11—S w poi. i od w 6—7

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyjmują 
Kantory własne oraz Księgarnie w Zagłębiu Te w 

. , Akc. .Reklama Polska* w Warszawie i wsty-
I do g. 7 wiecz Wjiiledzielę i święta od 8 do 10 r. I stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą.

Adres dla depesz: .KURJER* — SO&> 

Ad,n)matracja otwarta od 9 rano bez przerwy
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KARTONY FOTOGRAFICZNE m
WSZELKICH WZORÓW i FORMATÓW. “  Zm

PŁrTY, PAPIERY. f a  =
POCZTÓWKI. 5 “ ^

KOMORY, »  2 1  *
APARATY KOMPLETNE, «■ I— 25

LUPY i PRZYBORY OPTYCZNE "5S
Z WŁASNEJ FABRYKI jg *  £

poleca H u r t o w n i a  F o t o - T e c h n i c z n a  POLECA
Spółks z ogr. cdpow,

WE LWOWIE, ul. KOŚCIUSZKI 1. 8. 2<72
O D D Z I A Ł  K I N E M A T O G R A F I C Z N Y

składzie aparaty Krupp — Ernemanna. jego części składowe 
CENY FA B R Y C Z N E ! !  filmy i wszelkie przybory. CENY FABRYCZNE!

(trefne)
(koszerne)

I Wydział A p r a w i z a c y j n y  Magistratu
m . S osn o w ca ,

niniejszym podaje do wiadomości ludności, iż stosownie 
ostatnio ustalonych cen na mięso wołowe, w ieprzowe sło­
ninę i wyroby przez Komisję Kontroli Cen z dnia 19/IV 

1921 r. ceny te obowiązują nadal sprzedawców t j.

za funt mięsa wołowego Mk. 80,—
„ 100.—

„ „ w ieprzowego „ 1Ó0,—
„ . słoniny 125 —
.  ,x kiełbasy zw ycz, „ 110,—

Kaszanki „ 35,—
lf „ Salceson zw ycz. . 60,—
„ „ włoski „ 100.—
. „ Żeberek . 40 ,—

W obec tego, iż ostatnio ujawniono wypadki n iestoso­
wania się ze strony sprzedawców, do pow yższych cen,
prosimy ludność, aby o każdym wypadku przekroczenia
'cen wyżej podanych zechciała dla dobra swego i miasta 
powiadomić W ydział Aprowizacyjny (Dęblińska 11) lub M a­
gistrat (W arszawska 6) w zględnie najbliższy posterunek P o­
licji, w celu pociągnięcia winnych do odpowiedzialności.

2687

WAŻNE DLA PANÓ *  1 Okazy jnie  t a n i e  P a l t a  K o w e r k o t o w e
( r e g i a n  w dobrych gatunkach) również ELEGANCKIE P A L T A

dla pań po bardzo zniżonych cenach polecają

I. Zyiberszlag i R. Koplowicz
SOSNOWIEC. MODRZEJOWSKA |.

tć

0 kurs marki polskiej.
Spadkiem kursu u nas 

marki polskiej interesuje 
się zagranica. Oto „Mer- 
kur.* dziennik wiedeński 
zamieścił niedawno z po­
wodu nizuego kursu 
marki polskiej szereg cie­
kawych uwag.

Co jest powodem spad­
ku marek? Nietylko sztucz/ 
na obniżka. Powodem jest 
również inflacja, niewystar* 
czająca produkcja, ograni­
czenie działalności marki 
polskiej tylko do wnętrza 
r>aństwa, a to przez przy-

musową gospodarkę z jej 
cenami maksymalnemi, w 
końcu ograniczenie działali 
ności marki polskiej przez 
zamknięcie granicy zaka­
zami wwozu i wywozu tak 
towarów, jak i marki pol­
skiej.

Uwagi te zawierają wie' 
le słuszności.

Jeżeli ten system utrzy­
ma się nadal, marka polf 
ska będzie dalej spadać.

Jedynym ratunkiem to 
uzdrowienie naszych sto­
sunków gospodarczych, ra

Z ag in ą łnotes
w płóciennej zielonej opra­
wie. Znalazca raczy zwró 
cić za odpowiedniem wyna­
grodzeniem Kołłątaja Ni3 m 3

dykalne zerwanie z gospo­
darką przymusową, to po­
wrót do -wolnego handlu 
do otwarcia pełnego gra­
nic, swoboda wwozu, wy­
wozu i tranzyta. Polska 
stoi między Wschodem i 
Zaęhodem, Egzystować bę­
dzie wtedy, jeśli podejmie 
finansowe, handlowe po­
średnictwo między Europą 
a Wschodem, Temu przesz­
kadzają osławione już 
dzisiaj starania u władz. 
Zresztą któryż urząd jest 
wstanie rozstrzygać o p o ­
trzebie wwozu lub wywo­
zu? O tem mogą rozstrzy­
gać czynniki gospodarki 
narodowej, której poszcze­
gólne jednostki są osobis­
tym swym interesem zwią­
zane ze stosunkami innych 
państw.

Nastręcza się tylko jedną 
uwaga, a mianowicie co do 
wwozu i wywozu. Pozwo­
lenia się na to wydają, więc 
tak znów absolutnie nie.jest 
ten wwóz i wywóz utrud­
niony- Jedynie trudności 
nastręczają przedmioty zbyt 
ku. Inna rzecz, że otrzy­
mywanie owych pozwoleń 
Często jest przewlekłe, wie*- 
le zabierające czasu i mo­
głoby być inaczej postawio 
ne.

Inne uwagi wiedeńskie- 
go dziennika zawierają wie' 
le słuszności.

m-ski.

I Kom. Pleb. w Sosnowcu.
I .

.Ogarniając na podsta 
wie danych całą działal­
ność Kom. Pleb. w Sosnow 
cu trzeba oddać sprawied­
liwość, źe Komitet zrobił 
dużo, że działał energicz 
nie i z pożytkiem, za co 
w pierwszym rzędzie nale­
ży się oczywiście uznanie 
jego prezesowi sędziemu 
Opęchowskiemu, prezesowi 
Sądu Okręg, i ks. prob. 
Plenkięwiczowi, vice preze­
sowi tegoż Komitetu, nie mó 
wiąc już o innych człon' 
kach Komitetu. Jak się ta 
działalność przedstawia, aż 
do chwili przewozu emi 
grantów na plebiscyt? Pa­
miętacie zbiórki, kabareto. 0ośląskiej w dniu patrona 
lotne, broszury w ydew aoe| mlodz,eży św. St. Kostki

Dano przedstawienie Halw celu propagandy, popar 
cie prasy w celu tejże pro 
pagandy, urządzenie świetli­
cy, prowadzonej przez Ko 
ło Polek? Pamiętacie zaba 
wy, koncerty, prelekcje 
wygłaszane dla zdemobiliz. 
przez op. prof. Knot 
hego zaszczytnie znanego 
prelegenta, przez sędziego 
Dr. A.. Pawełka, sędziego 
Opęchowskiego Calunia Pło 
dowskiego świetnego mów 
cy? Duże zasługi położył 
tutaj podchorąży Walewski 
obecnie sekretarz „Iskry" 
Zajmował się dzielnie ślą­
zakami, czuwając nad świet 
licą. Wśród prelegentów -wi 
dzieliśmy p. Uthego, ks. 
Klepacze wskiego, redakto 
ra. „Głosu Pracy", a obec 
nie Gońca Śląskiego p. 
Wapniarskiegtf, Zarówno 
prelekcje, jak mowy agi 
tacyjne miały duże znaczę 
nie. Niezależnie od prelek 
cji komitet zakupował ma 
py. ks ążki, broszury, pre 
numerował pisma, sprowa 
dził podręczniki, przezna 
czone do pogadanek, obra 
zy historycznej treści i wi 
zerunki bohaterów, kierując 
się w całej tej oświatowej ak 
cji gruntowaniem ducha naro 
dowego. Szczególną opie 
ką otoczeni byli przez Ko 
mitet zdemobilizowani gór 
noślązacy, przebywający 
właśnie jakiś czas w świet­
licy, która dawała im żyw 
ność po znacznie tańszej 
cenie, niż na mieście. 
Przedstawienia teatralne, 
wieczornice taneczne, wy

cieczki do Krakowa, Czę> 
stochowy, Wieliczki uzupeł 
niają działalność pierwsze 
go okresu działalności Ko­
mitetu, któiY w tym czasie 
opiekował się blizko sześ­
ciu tysiącami .pieronów".

Okazało się potem, że 
wielu z tych kursistów po 
łożyło duże zasługi przy 
plebiscycie i brało szeroki 
udział w ruchach zbrojnych 
przeciwko niemcom. W 
końcu tego okresu Komi­
tet wraz z Kom. Zjedn. 
rozpoczął rejestrację emi 
grantów uprawnionych do 
głosowania. Obok rejest 
racji prowadzonej w okre 
sie drugim, zajął się Kom. 
przyjęciem młodzieży gór

ki, przedstawienie skautows 
kie, rozdano wiele książek 
i broszur. Z inicjatywy 
członka komitu p. St. Pło* 
dowskiego, a w porozumie 
niu z kom. Zjed. pobudo 
wał Kom. pomnik według 
projektu inż Dankowskiego 
dla tych gómoślązaków, 
którzy oolegli w walce o 
Górny Śląsk. Piękny pom 
nik stanął na miejscowym 
cmentarzu.

Pamiętne wszystkim jest 
odsłonięcie tego pomnika. 
Uroczystość zaszczycili na 
zaproszenia Komitetu p. mar 
szałek sejmu Trąmpczyński 
komisarz Korfanty, przed 
stawiciele poszczególnych 
komisarjatów J. eksc. ks. 
biskup Łosiński, wyższe du 
chowieństwo dekanatu bę 
dzińskiego, Jan Fałewicz, 
wojewoda Pękosławski 
przedstawiciele wojskowoś 
ci i rządu, posłowie sejmu: 
Głąbiński, Sołtyk, Falkows 
ki i inni przedstawiciele 
Rad miejskich i magistratu 
Śląskie delegacje włościjań 
skie i z różnych okolic kraju

Tysiące brały udział w 
pochodzie i w całej uro 
czystości, podczas której 
przemawiali biskup Łosiń 
ski, Korfanty, Trąmpczyńs 
ki, Biniszkiewicz wice pre 
zes Kom. Zjedn. p Kozłow 
ski, prof Bronisław Knothe 
przedstawiciele robotników 
ślązacy — powstańcy 

Odsłonięcie pomnika bez 
warunkowo przyczyniło się
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do pogłębienia ducha naro 
dowego na G Śląsku I 

W tymże okresie wy 
słał Kom parę tysięcy ksią 
źek dla drużyn skautowsi 
kich aa G Śląsku

W celu skoordynowa 
nia działalności licznych ko 
mitetów ze starostwa Be

dzińskiego komitet posta 
nowił utworzyć Pow Kom 
Pleb. co też przeprowadził 

Z inicjatywy ks prob 
Plenkiewicza utworzono 
szereg lokalnych kom pleb 
t. j, tam, gdzie mieszkała 
większa ilość emigrantów, 
c. d. n. m ?ki

Z górnego Śląska.
Co «ię dzieje na froncie? |
BYTOM Komunikat bo jo ­

wy N. K- W. P. z dola 10 bm.
Odcinek północny:

• W rijc n is  £*mbowic, Myśli 
dc, Rożml*rka u tarczk i patroli.

Odcinek środkowy:
Oprócs diialalności patroli 

— b a t umiany.

Odcinek południowy:
Ataki nieprzyjacielski* w 

rajenia Raciborsa aoataly zli 
kwidowan*.

W ojtka koalicyjna obsadziły 
w okolicy strefy neutralne]: Sta' 
ra  O iaino, W łalkia i Mala Sta 
niaacaa, W otowaka. Kolonow 
waką, Zimnowodę, Uiasd, Ra 
dziani ec, Łączę i Miaateccko 
(K isfsritadtal).

Zaprzeczenie pogłoskom 
o odwołaniu Le Ronda.
PARYŻ. .Intransigent" aa 

praacaa rospowcsecbnianym 
praaa rozm aita plama zagranicz* 
na wiadomościom, jakoby było 
praew idzane odwołania gaaara- 
la La Ronda aa stanowiska 
przewodnicząca go Korni* ji Mię- 
dayaojaaanłcanai w O pola, jak 
równia* aa atanowiaka przed 
atawiciala Francji w taj komisji*

Von der Goltz w Gliwicach
BYTOM (EE), K rą ią  po- 

gioaki, *a do Gliwic zdołał się 
p rzado itać  obecny dowódca 
niemieckiej armii północnej ge 
n a ra ł von der Golta, tan aam» 
którzy wiławii się w prowin­
cjach nadraóaktcb. Von dar 
Golta na  csels 7000 sorganiao 
wanycb niemcow * Gliwic za­
atakow ał Łabędy i podobno ]e 
xa|ąl. Potwierdzania taj wia 
domości brak.

R uch  tow arow y  n a  G. Ś ląsk u
BYTOM. (EE). Naczelna 

władca powattńcze na Górnym 
Śląsku wydały rozporządzenie*, 
normujące przywóz i wywó* 
towarów z wyjątkiem węgle 
kokan i brykietów.

G órny S Iąsk  w  Izb ie  Gnkin
i LONDYN. Pałkownik W ad- 

gewood zgłosił w I bis Gmin 
zapyttnie o łoi Górnego Siąe 
ka. W odpowiedzi Chamberlain 
cświ*dczył| ża w tej *prawi» 
ma być zwołana kosfarancja 
Mocaratw Sprzymiarzoaycb, któ 
rej dsfitywny termin nie  zoital 
jeazcc nitalony, poniewei nie 
wazyacy zdołał! aię do niai 
przygotować.

Wnioski o rozwiązanie sejmu.
WARSZAWA, (włas) 

Wśród innych drobniejszej 
wagi spraw na posiedzeniu 
Sejmu w dru 10 bm. wnie 
sione były wnioski Zwiąż 
ku Ludowo-Narodowego 
(endecji), oraz Polskiego 
Stronnictwa Ludowego gru 
PY „Wyzwolenia" o szyb 
kie uchwalenie ordynacji wy 
borczej i rozwiązanie Sej­
mu Konstytucyjnego. Wo

bec tego, że wnioski te 
wychodzą zarówno ze stro 
ny grupy prawicowej jak i 
lewicowej Sejmu, nie jest 
wykluczonego, że mogą 
znaleźć większość, mimo, 
iż stronnictwa Enzetelów i 
Piastowców oświadczają się 
jak wiadomo, za utrzyma 
niem Sejmu jeszcze do 
wiosny roku przyszłego.

Itmi Brlondn nad Lloydem Georgem
PARYŻ. .Petit Journal" 

otrzymał z Londynu tele 
gram, w którym powiedzia 
no, iż dyplomacja ang:els 
ka z rozgoryczeniem stwier 
dzić musi prawdopodobne 
zwycięstwo francuskiego 
punktu widzenia. Briando

wi udało się odroczyć kon 
ferencję Rady Najwyższej 
na czas nieograniczony 
Dzienniki angielskie powia­
dają, iż Lloyd George jest 
zawsze pokonany przez 
Brianda.

3»k się szafuje groszem
państwowym? ,S£

Na
Sajmn
(Zj*d.

iuj
0s

Prasa angielska o silnej Polsce

N ow e w o jsk a  an g ie lsk ie  
na  G  Ś ląsku .

PARYŻ. .Chicago Tribuaa" 
doooii, *• w najbliższych dniach 
będą p rstraucooa na Górny 
Śląsk wojska angialikia, stojące 
na przyczółkach mostowych 
Kolon)!. Rozkaz w taj sprawia 
sostał ja* wydany.

Wymarsz Francuzów.
BYTOM. (E.sS £ x  press) 

W adłng pism niam isckich, F ran ­
cuzi wym assarowaii z Pszczy- 
ny i M ikołowa, zabierając za 
sobą armaty, b sg a l i m aterjaly 
do Gliwic.

Powstańcy w Kozieiskiem.
BYTOM. (EE). D zienniki 

niamiackia donoszę; ł s  pow­
stańcy bombardowali Koźla. Od 
działy pow stińcs* opuściły po­
dobno północną część powiatu 
koaislikiago

Działalność powstańców!
BYTDM. (EE). Według dzień 

ników nizmisekieb, połączenia 
telegraficzna między Bytomiem 
a  Taroow ik letni Górami zostało 
przerw ana. Pcm lędsy Bytomiem 
a Katowicam i telefon jest kon­
trolowany przez ptwatańców.

BYTOM 9 go czerwca (EE) 
„K ettow itser Zeitung* donoaii 
Za powataócy uaypaii śa ia ź o  
okopy na ulicach. O prócs tego 
powstańcy ustawili dwa pociągi 
pancerna w Bogucach i dwa

Załężu,

LONDYN. (E. E.) „Mor 
ning Post" zastanawia się 
znowu nad potrzebą silnej 
Polski, jako podstawy po 
koju europejskiego. Spra 
wa ta obchodzi nietylko 
Francję, która jest w ta 
kiej grze zainteresowana 
Bezpieczeństwo Anglji wo­
bec groźby niemiecko-bol 
szewickiej, również doma 
ga się silnej Polski. Istnie 
je jednak pewna , sprawa 
bardziej ważna dla Wiel 
kiej Brytanji, niż stosunki 
handlowe, a mianowicie jej

egzystencja Silna Polska 
przyczyni się do bezpie 
czeństwa angielskiego Lloyd 
Geórge w swem- postępo 
waniu filoniemieckim nie 
reprezentuje, ani uczuć ani 
interesów angielskich Ściś­
lejszy związek między Fran 
cją, a Anglją będzie jedy 
ną rękojmą bezpieczeństwa 
obu państw. Polska w tym 
układzie będzie odgrywa 
ła rolę niezbędnego wału, 
oddzielającego pangerma 
nizm od bolszewizmu.

i

Wyodrębnienie górnictwa.
WARSZAWA. Na o. 

statnim posiedzeniu Rady 
ministrów załatwiono wnio­
sek ministra handlu i prze 
mysłu o wyodrębnieniu gór 
nictwa z pod władz woje

wódzkich i poddanie go 
osobnemu urzędowi Ponad 
to uchwalono dokonać spi 
su ludności w dniu 30 go 
września.

Zwrot Francji w sprawie górnośląskiej.
BERLIN (O .iant) Z kół do

brz* poinformowanych donoszą, 
fta w »to*unku Francji do pro- 
blamu góroośląiktago dokonał 
■ię zwrot na akutak całkowita- 
go poroasm ianił młęday Stia- 
naiam  a Loucharam, jadnym 
z aajwybitntafiaych przemy­
słowców francuiklch.

Między S tioaaiam  a Lou­
charam odbyw ają ałę ważne 
narady, których tamatam j* it 
ustalania ptogramu współpracy 
prsam ysłu fraacuc»ko-niam. w
Rosji.

Na tych koaf#r*ncjacb oma 
wiana była również sprawa 
Górnago Śląska, co do ktćraj 
powzięto w*«s* uchwały. Mia 
nowłeła p o * i» h :

Piscsyńakl, Rybnicki, Tar- 
nowakia Góry mają prsypaić  
Polica, okręg priam yiłow y zaś 
pod sarsąd  komiiji francuskiej 
a na tym tereoi* ma pow itać 
koopetatyw a prawmy tłu  i kapi> 
t i ł a  niimiwcko - francu ik iigo . 
Pro jaki twa powitał p rsy  po 
parciu Angli i W łoch,

Sprawa G Slą ka w oba- 
cn i) faaiw, obraca iię  głównia 
około o*i wlalklago prawmy 
m yiłu francusko-niemieckiego 
Zbliżania jaki* nastąpiło mię­
dzy wybitnymi przemyałowca- 
mi obu narodow aief, wpłynęło 
dacydająco na zmianę polityki 
rządu niamłacktago wobac ko a 
licji.

0 uzdrowienie finansów państw.
w a r s z a w a ,  w so ! kusja nad uzdrowieniem fi 

botę o ibędzie się w Ra j nansów państwa, 
dzie miuistów ogólna dys J

Z o M o A n slilU P ln Ja  Fm di
PARYŻ. Wedle donie 

nia *'Tempsa„Rząd Angiels 
ki zakomunikował Rządowi 
Francuskiemu w ostatniej 
nocie, że zawiadomił już 
Rząd Niemiecki za pośred 
nictwem ambasadora an 
gielskiego w Berlinie, iż 
uważa dalsze wystąpienie 

j zbrojnych organizacji nie 
« mieckich na G. Śląsku za 
I zbyteczne, wobec przyby 
I cia na obszar plebiscytowy 
: wojsk angielskich Dalej 
j Rząd Angielski w nocie 
> swej podkreślił konieczność 
< natychmiastowych zarzą 
■ dzeń, umożliwiających stłu 
j mienie powstania, przy 

czem wyraził życzenie, by 
generał Le Rond otrzymał 
instrukcję, nakazującą mu

współpracę z innynji człon 
kami Komisji Międzysojusz 
niczej w Opolu usiłującymi 
zaprowadzić porządek Na 
note tę Rząd Francuski od 
powiedział, że nigdy nie 
zaniedba żadnej okazji mo 
gącej przyczynić się do 
przywrócenia porządku 

Omawiając tę notę 
"Temps" pisze, że stłumię 
nie powstania jest tylko 
w tym wypadku możliwe 
o ile zostaną rozwiązane 
organizację gen Hoefera Do 
tychczas jednak istnieje ten 
stan rzeczy, że gen niemiec 
ki uważa wojska angielskie 
raczej tylko jako swą srraż 
przednią, ułatwiającą mu 
działania jego przeciw Po 
lakom.

jidnym  i  poiiedzsń 
wygłosił poseł Swida 
Mieszczański*) mowę 

nastrojoną n» lilni* opozycyj­
ny ton, prsvezam  podniesione 
przezeń zarzuty, dają tem at • 
do b ird s*  smutnych wnloików 
tim  bard ii] ** wisi* * nich 
ma taktyesną podstaw ę,

Paael S w ldi mów ł międsTf ] 
innym!: .K oalacznością ja it
wprowadzeni* kontroli prew sn- 
cyjuej, ora* asjmów d ils liłc o -  
wych. Kontrole ta  ulacsy cho­
ry organism państwowy. U ja ­
wnione nadużyci* do ty ch c ia i 
ni* abidan* a wiaaych ni* 
ukarano.

N u l rs tkom i sprzym iarzsń 
c t , Bałachowicr i Pctlara bra 
li satki milionów bas kontroli 
A Kadao B sadrow ski esy zdai 
rachunki? Bas kontr-li prew en— 
cyjael oiama kontroli fakt?c«: 
nsj. Kontrola ta powinna >ść 
od iscsytów  a* d» dna. W y­
datki m uisą być iciśl* okr«ś" 
loor. T^m csaiam  mimo d«mo 
hilisacti mamy w W arisaw ta i 
gdrą 6,000 of carów. Co oni 
robią? W innych p<ń*twach 
podczas wojny w astabi* mi- 
uiitarjum  wojny bywało salod- 
wt* kilkoi»t oficarów, Miaia:*r- 
)am to ul* wi* t»«, .i* ma «a- 
mochodów Ujawiło *!ę 1500 
samochodów wiąc«j, ni* prsy- 
pussesano. A  rąąd j**t prae* 
ciwny taj k m is i , k tóra to u* 
jawniła. Poiiadamy dwię kaao 
niark t .Jó sa f Pił*ud»ki" i  .J ó -  
sflf H illar" o ra . kilka ita taes- 
ków, al* sato mamy 5 adm i 
rałów, 248 Łficarów m ary n arM  
2000 marynarzy: D a i i  da *lę
powiadsłać o zakupach w Pa­
ry sa  gen. Romara; lany gana* 
rai zacupił wa W ioisach poła­
mana um oloty. Są ta i  n ad a ły  
cla w fib ry  ca .Pociak* AJf*fi 
Banku knp iic tw a polikiago 
k o n ta jc  ikarb  92 m>l|ony ma 
rak. Na tytoniu bułgarskim 
itraclliśmy ca tiry  miliony. Mo' 
nopol tytoniowy nic nia daj* 
D raka)* iię  bas końca bankuo ' 
t* wówczas kłady w p a iz c s f  
Blałowiaikia] moglibyśmy ip r» -  
dać drsawo sa  miliard fanuf! 
■st*rlicgów? Aaglicy chcialibf 
kupić, ai* nl* erniimy tago 
norgntslsować. W tartakach bła- 
rza się drsaw o rsakomo n< 
odbudowę, al* bas kontrol 
biorą na wat., poiło wi*. (Gloiy! 
Poiimy o nas wilka!).

Łąki pod W ar*s«wą zajęt* 
soitały  na caglę. Niama cagłf 
aai milion*. Robi się zakupf 
dają zadatki, nta wypłaca ra iz tf  
i zadatki p n ep ad a ją . G m . Po*» 
ko w W udn ta  dat pośrodniko 
wi dwa miliony sallcskl tymJ 
cza**m pośr*dnlk umarł a pla* 
niąds* prs*padły, N irjaka  Z a '^  
horika i Bogńsk), d«l*g*c> 
minizt*r*t ipraw  satfrantcznych 
wzięli 15 miljonów t„ pojachal1; 
rawidować kiięgi konialatów j 

miniit, spraw zagrań, panu­
ją pod tym względam itra tf -a ^  
•to iaak i. Po co (s it poialitwO | 
I c) klasy w M adrycU? A g a r  
poda*k* poiła prsy W atyaani* ' 
P W archaiow ikl za 140 ty i 
franków pojechał do Brasalij 
po zakupy, tymc*a**m hr, Or, 
łowiki nl* uznał ||« g o  pełno­
mocnictw i odaila ł go z pow­
rotem do Pnropy. Przykłady 
taki* można mnożyć do ni*> 
kończonoścl póki ni* będsi# 
Sejmów dz<*lnicowycbi póld 
miniatur będzl* wciąż druko 
wać banknoty a nl* p rz e la ć *  
je  dóbr pańłtwowycb; . ót? 
sytuacja i ię  nl* poprawi. B*« 
kontroli w itępn*) do aiczago 
nl* dojdziemy. Muitmy pra* 
szacować wartość*; gdy* poił* 
damy bogactwa tylko ni* mamf 
goipodarsa .

M owa powyższa wywołał* 
wielki* wrażeni* aa lawact 
poselstw a. _________ J
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Pan Aadclf H$ła wystawił 
3 twoi* p r tc t :  2 skrńczone
paaUl* — „portret kr. Uchto" 
I doić oryginale* kompozycją 
pt. „Bioga chwila" oras niewy­
kończoną jaszcz* od ,ta*  kopi* 
x oryginała Jen* Styki — pt. 
.Harmonia błękitów".

Z pcśród tych trzech prac 
d a tą  wsi teść artystyczną po 
tiada poitrat ka Uchto, odzna­
czający a!* dobrym skom­
ponowaniem i szczęśliwą kar­
nacją.

Natomiast .Błoga chwila", 
przedstawiająca młoda dziew 
e tą  z* slot ntmi rączkami, pc- 
grążone w jakimś zachwyci*, 
mima id*sli«mn poataci, wdzią- 
ka i rastymcUlismtr, wiejącego 
a płótna, j*rt naogól mdir, ker 
maikowata, a pod wzglądem 
technicznym poiiade sporo b ra ­
ków w (»p, rysunek rąk i sła- 
be awydatnlrnic lisjt ciała), 
S ik a d a  A* p. Hyła mało nad 
aobą pracuj*.

Niespodzianką na wystawie 
aprawiły nam 3 cb ra ty  p. Mar­
iana Kąpińtkicgc, zdolnego 
malaria, który — ni* wiadomo 
dlaczego — porzucił pędiel, 
jako zawód — zamienia ąc  go 
pcao na laską Merkurego,„

A aakcdti Zarówno wielce 
oryginalny i barwnie ujęty, 
dob ry  w rys a c k s  K- ściuszko, 
jak olejn* atndjnm .G rtjka*  i 
główka niewieścia - (ryecnek 
kradkę) świadcaą, i e  mamy ta 
do czynienia z a  ty etą d u i r |  
miary, o wysokim smaku artys­
tycznym, wielkiej kulturze ^  
rntycia malarskiej, zdradzają­
cej wytrawną izkołą monach!}- 
tką.

Najbrgstsay sblór, bo 51 o- 
brazków i szkiców p a  .talowych 
kredkowych, piórkowych olaj 
nych i akwersluwycb — Iwiad 
czącycb o bogatej technice, po- 
pomyalowcśił I wdzięcznym 
kolorycie — dał nam główny ini­
cjator i organisatar wystawy 
miody a zdolny artysta, bądzi- 
nianio, p. Zygmunt Hotiok, 
ryiho* naleć b, będiińikUj 

e.koły handlowej z cza ów 
dyr. A, Sujkowskiego.

Z wielu tych prac jego ze- 
tłngufe na szczególne wy róż- 
niani* kompozycja pastelowa 
pt, .C iekawa baśń* i kompoty 
cje akwarelowa pt. .R eduta"  o 
żywym, snmiennym ryicnkt-, 
przy trsfosm ujęciu postaci 
Indtkłcb,

M mo pewnego piątne iady

widneliimu autora, znać w tych 
jego pracach wybitny wpływ grot 
gerowski.

Z olejnych prac p, H, na 
uwagą zasługują śmiałe, o «i«l 
kim rozmachu i tywym kolorycie 
studia:

„Sosny" .Słoneczne blaski" 
.Ksćzeńce, od tn tczające  alą 
wielką bsrmOnlą barw i świad 
czące, i c  autorowi cbcdii 
głównie o kolorystyką.

Nie mnitj jednak, prace jego 
i pod wsglądem rysunku aą 
świetne w ująciu spostrzeżeń 
z natury, jak ep. .Siudjnm por 
trstowe p S.*, .Głowa starca”, 
„Portret p. F* S inne, o zeału 
gającej na podkreśleni* kom 
pozycji.

Efektowny jest .Refleks” 
motyw wzięty Z nad brzegów 
Priemszy o ra i  .Mej", ciskawy 
jako studium chmar.

Bardzo miłe wrażenie czy 
nią swojeki* .B rzozy”, bardzo 
artystycznie pojąta jeat akwa­
rela .P rzed  bu zą", Ogólni* 
m ówąc p, Hoaiek j ts i  hołdu- 
wuiklcm impresjonizmu, kocha 
sią w tywych, słonecznych bar 
wach, atodjując bardzo sumień 
ni ) nsturą swojską na plain air 
z* i wzorując sią, szczególni* 
w ostatni h swych pracsćfa, na 
Wyczółkowskim. Życzymy mu 
aby dorównał Mistrzowi, k ó  e- 
go naśladował nawet w płaiko 
rs tźb ie  („Portret ojca"). O 
wazechatrcnności I bogactwie 
aspiracji młodego malarza 
świadczy gfakt, t e  i forooi m 
in a la tł  oddźwięk u p. Hońka 
w bardzo ctygiaalnym cbrasku 
pt. .Rybak w slcńcu", ujętym 
w trójkąty.

1 fntuiyści znaleźli aią na 
wystawi* obrazów w Będziti*, 
bądąc  jak gdyby logicsnem po 
w ią ian i tm  prac imprerjonUtycz 
nych z faturyzmetn (lormismem), 
Ciekaw* cą n-ezwykis szcze­
gólni* 3 d a ta  jaste l*  Witkie­
wicza, 2 portrety i obraz pt. 
.D esze  ludzkie”, par excelanc* 
formistyesne oras 2 ryesnki R* 
rutki* wicasr „Stndjum nagiej 
kobiety" i .Studjum drzewa".

Prócz tych jest jeszcze kil 
ka Innych obrazów innych ma 
larzy formi tów. Zauważyć oa- 
leśy, t e  jakkolwiek dla wielu 
obrazy fstnrystyczne aą niezro­
zumiale, [to jednak posiadają 
ciesmierne bogactwo kolorytu 
i oryginalność w koncepcji, przy 
wybitnej synteiłe  barw. Jak  
słyszałem, odgadywanie ana 
czenia obrazów wśród zwiedza 
jących było ciajednokrotnie

przyczyną zabawnych epizo­
dów I qoi pro quo.

Zorgenlrowani* tej, bądź 
co bądź, ciekawej wystawy 
prac kilku młodych artystów 
malarzy Zagłębia —zawdsiączać 
na le ty  wymienionym wyźij c -  
aobom a głównie p, Honkowi.

Jsste im y dla niego z całym 
uznaniem i przypuszczamy, t e  
t a  przykładem Bądsina pójdzie 
Sosnowiec, pójdą i inne miasta 
Zagłąbia 1 wtedy na wystawie 
prac wszystkich malarzy Ztgłą 
bia która należałoby urządzić w 
Scancwco) znajdą t i ą  obrazy i 
tych artystów, których nie zdo­
łaliśmy dotąd blitej poznać.

A trzeba nam tekicj wysta­
wy, boć nasze tyc ie  intelektual­
ne i artystyczne niemal zupełnie 
zamarło w taj krti&ie czarnych 
djamentów.

Sjjdsąc z rozmowy z p. 
jo t  Ztthsyem, miłośnikiem m r  
łarstwa i k lkoma dsiałaczami 
tutejszymi wystawą taką dkło- 
by aią zorganizować w lokalu 
Slow. Techników a asm p. 
Zathey. nie mówiąc ju t  o ma 
łarzach będzińskich, dałby na 
wystawą kilkadsieiiąt posiada­
nych przezeń ob ia to  ar,

A ao, kolej teraz na Sosno­
wiec!. .

J  Ó-Jfci

Jaszcza o gruźlicy.
iii

We Francji rocznie na su­
choty um ien ia  doniedewna 
160 tys. Tu przedewetystkłem 
zwrócono uwagą aa  gruźlicą u 
d tiseł. Za pieniądze, zebrane 
drogą ekiedeir, pobudowano na 
brzegu morsa s tereg  szpitali i 

.schronisk dla dzieci skrefulicz­
nych, W ciągu 10 1st powsta­
ło 24 senatorjów takich. Pow­
stał c tły  szereg lig, stowarsy- 
t s tń ,  świątków we wszystkich 
niemi I miastach Francji, me ją 
cycb na celu a alką z gruźlicą. 
D rga edezy ów i wykładów 
towarzystwa te pouczają lud­
ność o g otącem niebezpłeczań 
e ts ie ,  uświadamiają co do apo 
tobów walk1, zbierają fundasze 
na sanatoria. Wybitni lekarze 
francuscy taż tworzą ligą do 
walki z gruźlicą, diogą wycho­
wacie publicznego, Liga te t  
o iządsa  setki odczytów o groź 
licy, prowadzi epacftln* kursy 
profilaktyki, czyli nauki o za 
pobiegania suchotom i rozszer 
rsa w mlljonach egzemplarzy 
broszury, uświadomię ją ca o  gra 
tlicy.

Pozattm  otwiera aią cały

szereg przychodni, zainicjowa­
nych przez prof. Calmstt'e, do 
których przychodzą ladzie z 
kaszlem. Po szczegółowym sba 
daniu i (twierdzeniu suchot, 
przychodnia bierz* chorego 
pod swoją opieką, dostarcza 
ma środków do tycia: poży­
wiania, lekarstw, żądając wza- 
misn tylko spełniania rad i 
przepisów. Cała Francja po­
kryta jea t  siecią takich przy­
chodni. Prócz tego rząd nie 
pozostaje bezczynnym, bada wa 
runki zdrowotne kraju, u s tana ' 
wia rady sanitarne, niszczy 
niehygieuiczne domy, bsdnje 
zdrowe, ustanawia przepisy 
nad' oborami, obowiązując za­
bijać ckcre na gruźlicę krowy 
za zwrotem pól wartości k ro ­
wy. W ten sposób dsiąkl 
energji jadaortek i ogółu oras 
rządu sprawa walki z gruź’i :ą  
w* Francji atanąia dobrze i 
liczba śmierci znaczcie sią 
zmniejasyłs. To samo dsieje 
sią w innych pańitwach Euro­
py i Ameryki.

W Stanach Zjednoczonych, 
dsiąkl zabiegom spoiccssńttwa, 
i rządu, śmletttlność na sucho­
ty w ciągu 10 h t  spadla z 326 
do 170 na sto tysiący miesz­
kańców. U nas, w Polsce, na 
polu walki z grcźlicą zrobiono 
dotychczas bardzo niewiele. 
Stały temu na przeszkodzi* 
wzgląd r polityczna a (akta  
bierność i brak inicjatywy u 
społeczeństwa naszego. Jesteś 
my cismni, brudni, świeżego 
powietrza boimy eią, przepija­
my 40 miljonów w slocie, prze 
pałamy 25 mi Jonów rocznie, a  
budżet każdego z nas na ctl*  
kulturalne! społeczne jest bardzo 
niewielki. Grcźlicą a  nas pa*' 
noszy aią po wsiach i miastach 
a  szczególnie w Zagłębiu Dąb­
rowskim, gdzie warunki zdro­
wotne są okropne i gdzie sią 
nic p ra s ie  nie robi dla popra­
wy i h. W Polsce co 3 cl cało 
wisk umiera na suchsty. Coś 
ni* coś i w Polsce jednak sią 
zrobiło dla zwalczania gruźlicy 
Dr. Markiewicz zakicjował 
Towarzystwo Kolcnji letnich, 
wysyłając* rocznie kilka tysią­
cy dtieci tkrcfulicznyoh na 
wieś — staraniem tego Towa­
rzystwa urządzono sanaterja 
dla dai*''1 w Ciechocinku Pow 
stały sanatoria w Zakopanem, 
Otwocku i Rudce. W Warsie* 
wie’ Łodzi i Lnbliai* powstały 
Towarzystwa przeciwgruźlicze, 
a te ras  powsteje Towarzystwo 
taki* w Z tg  ąbiu, gdzie gruźli­
ca wraz z uprzemysłowieniem 
kra|u zagniźdsiła i roskrsewiła 
sią mocno sabis rając tysiące 
ofiar wśród d iisc i  i doroałych

każdego rokp. Można mieć a a  
dzieją, źe ogół i społeczeństwo 
Z«głąbią poprss  wszelkimi si­
łami nowopowstającą sympa­
tyczną instytucją.

Lekare. W

Matura.
(Dokończenia)

Nis kładzie też szkoła żad­
nego naciska na to, aby uczyć 
myśleć i rozbudzić zmysł kry­
tyczny, Wymaga tylko bez­
wiednego powtarzania wiado­
mości; tłumi nis]*daokrotnis*in- 
dywidualność, woloą myśl I 
krytyką ucznia i nauctyctela ro 
bi zeń ni* przyjaciela ale tresują 
ccgo dozorcą; z całą masą wia­
domości obchcdzl sią wstydliwi* 
z zarumienieniem, zamiast po> 
ważnie objaśniać i rzeczowo |* 
traktować, pozwala, ź* młodzież 
uzupełnia wykształceni* inną 
drogą, która tylko na jsf zdro­
wiu aią odbija, takie postąpo- 
wanie sskoly potągojs ciska 
wość i tądcą. posntn is ;  nauczy 
cielami zaś bądą wtedy nieod­
powiedzialne jednostki. Skutki 
znane, pisała o nich Zapoltka, 
pisze Wyrobsk, Sampołowska, 
Z* światłych uwag czy dawnej 
Komisji tdakacyjnef, czy litera 
retory Ellen Key, Pestaloszieg i 
F a r m 's  nic do naszego s z k o - 
nictwa nie przeszło. Czyż n e 
czas byliby przewietrzyć tą 
atąchlisną sali ’szkolnej i wpuś­
cić do nisj trochą światłego p o ­
wietrza? Dlaczegóż ma nasza 
młodzież gryźć podawnemu Al- 
wara, a w tyciu być nieres- 
garniątą, bezkrytyczną? Szko­
łą zajmujemy sią mało, prawit 
nic. Nie spotkałem od t z ech 
lat żadnego publicznego wiece 
ani zebrania w sprawia azkół 
(z wylątkism co do wyaokcści 
wpisów); społeczeństwo zosta­
wia tą dsiedsiną fachowym lu­
dziom z ministerstwa, które 
przeważni* pozbawione jest traf 
nej inicjatywy; masł u nas pry* 
wains szkeła wyrączać mitt .r- 
stwo w podnoszenia poziomu 
społecznego, cno zaś zawsze 
przychodzi do gotowego; ni* 
widsisLm, aby gdzieś ono sa­
mo otworzyło szkołą wzorową, 
pragnąćj upaństwowienia sakół 
zapominamy o tem, l e  typ 
wzorowo prowadsonaj o całe 
mil* wyprzedza szkołą psń itw o ' 
wą w porządku, programie, ma­
dzie i łączności z kulturą i po 
stąpam, cierna szkoła państwo­
wa ściśnięta gorsetem rozporsą 
dzsń centralnych — podołać 
ni* uml*; ni* usuwać wiąc ty* 
pu prywatnego ale mu poma

4>) EUGENJUSZ MORET.

iacict pjarW w ,
Gautrotowa zbladła zlekka.
— Ł \ t  zrozumiałaś.
— Nie, nie, niech mama w* 

mnie ni* umawia. włsm 
wszyatke i

— A wiąc debts: I Cóż te? 
Chcesz rczyć matką i ojcs? 
Czy nie jesteśmy już w tym 
wieka oboje, I* ssmi wierne 
jak nam wypada postąpowsć?

— Al* ni* pep* łoicie t«gi 
straszna go wyetąpko?

— A któż nsm zabroni?
— Ja  (steli znajdują sił dość 

po temi f
— Wyehcwz| tu dsiecil Odsj 

maj sobie chlcb od ust, a teby  
je wyżywić tylko, i oto 
pewnsgo dnia, ataną m rem o 
wobec twych projektów i bądą 
clą sądsići jakby miały prawo 
po temitl

Marcella wsiała i śmiało 
patrzyła w oczy matce. Po raz 
pierwszy w życiu odniosła gó­
rą nad matką, która w obec lej 
przejmującego wzroku, ł ia  wie­

działa co począć i zmnizoną 
była spuścić oczy.

— A wiąc — rzekła — jo t  
nie zrobicie t«go, prawda?

— Tak, zaczynasz mi dyk­
tować jakieś prawa — odpar'a  
głucho matka, odzyskując p«w 
ność aiebis.

— Mówią mamie, że nie 
chcą aią rumienić za mojego 
ojczl

— Gacfrotcwa pcrwzła k rz e ­
sło i pcdnioiła je na' Marczllą.

— N e  bądzisaz ty milczała? 
ty łejdaczkc/

— Ni* dopóki nie zapobiegną 
tej sbrodo I

Gautrotowa zatrzymała M ar­
celą, zzmiersając udać sią do 
pako ja, w którym był jej ojciec 
i Tsilbouis.

Część sukni została jej w 
ręku.

— Ależ niessciątliwa — 
SŁwołała nagls takim gło­
sem, który starała s!ą zrobić 
jaknajwięcej przekonywającym 
—- nie myślsłzś nigdy o naszem 
położeniu. Ależ brak nam cble- 
bs, brak drzewa, brak masła, 
sieju — wszystkiego. Jesteśmy 
nędzarzami, żebrakami! Skcńr 
czy my w szpitalu,

— O, jeżeli o to Idaie, bę­

dę pracowała dwa razy wlączj 
niż dotąd.

— Głupie dżiseko, czyż nie 
widsisz tych łachmanów, w któ­
rych chodzimy, esy ci* czujesz 
tej choroby, która fasa  nurtuje, 
t tgo  braku nsd .ł« ł na wszyst 
kcl A  twój ojciec, Marcello, 
twój ojcisc—j*go praca zabijał 
Czyż ni* dostrzegasz, jak jsst 
blady, znękany zmordowany, 
wycieńczony, gdy wraca wie­
czorem do domu i rzuca sią z 
|ąki«m na łóżko, na barłóg ra 
czejl A  jat Ccyż ni* ma,z na 
demną litość ! A przecież, gdy 
powracam od rzaki, uginając sią 
pod ciężarem bielizny, czują, 
źe niadlugo upadną, tamordoją 
alą na Śmierć tą krwawą pracą 
nad s.ły!

— Ależ matke! matkci To 
ni* przez zb rodn ią ..

— A wisas ty, jaki koniec 
naa casks! Oto sspłttl , dom 
żebraków, więzieni* może, a 
petsm... potem.., dół wspólny.

— Tak, tak msss racją, wy 
potrzebujecie odpoczynku, ale 
ja jastsm s loą, ja będą praco 
wała za wszystkich • N

— Tj?
— Jestem lilaą.
— Bjłaś, a le  cię szarpnęło.

Ni* wytrwasz sześciu mis.ięc-J 
Ojciec twój wis o tem, patrzy 
na ciebie i to go dręczy. Bo 
on cię kochs, o tak, kocha, i 
pragnie clą widzieć szczęśliwą.

— I mama sądzi, że ,!.
— Ctszef, nie podnoś tak 

głosu, bo megą usłyszeć, a to 
nam sasskodtb  Pomyśl tylko, 
ż» wkrótce skcńssyss lat oś- 
mnaście, i że wypadnie pójść 
za mąż, O ló t ,  j t t s h  nie bą- 
dtiesz mitła posegtr, ni* dos­
taniesz męża, a  wtedy czaka 
cię nędza wieczna!

— Posag! — zawitała Msr 
cells w oburzenie; jakto, wiąc 
chcecie popełnić zbrodnią dla 
tego, żeby kupić męża dia cór 
ki, ojca jsj dzieci;., o, to okrop 
nt!„ Ni* chcą tego, tak być 
nie moź«!„

Ma: Galla chciała wejść do 
drugiego pokoju, Gautrotowa 
zagrodziła jsj przejście ale dziew 
czynsz która ulegała dotychczas 
oparła alą mates, odepchnęła 
ją z całą siłę i wpadła do po 
koju,

— Panie Tailbouiil — > krzy­
knęła.

Gaotrot, odgadłszy sceną, 
jaka miała miejsc* pomiędzy 
matką a córką, a is  straciwszy

przytomności d s ł  ogromnego 
susa, przyskoczył do córki 
zmierzy! ją grcźaie i ręką s a l ­
ką! ie ju tta .

Marcella przechyliła aią aa 
wznak i zkmdlona upadła na 
podłogą,

Pan Tsilbouis w y d t ł  o k rz y k  
przerażenia.

— To s ic  — odparł sp 
kojnie Gautrot, skinąwszy n 
żonę, ażeby miała staranie 
córct; — ona miewa często ta­
kie napady.

—- Zadziwiasz m nit— rzekł 
Tailbouii — jednakże...

— Nic ich ni* wywołeje t 
nic ni* potrzeba robić, a teby  
wróciła do ^normalnego starn . 
Ulega ona osobliwszym halln- 
cynacjom, śni głośao, z ia je  
lej sią, ź* jeat aniołem z be*~ 
łtml ckrsydłaml bujającym po 
ciebi*, aibo jak diisiaf, dostaje 
nagłego ataku gwałtowności, 
poesem pad* bez czucia.

— To szczególni*; prawie 
nis do wiary, ale źe mnie za­
pewniasz.,,

— O tak.
(c. d, n.)
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gać i brać to  w obroną, ab? 
n *  być idanym  aa rządowe 
•kandaiiiow aaia w icdsy t ma 
sow* keloryftryzowaui* omy 
tlów  swoich dzieci; zapomina 
my, ta  a taki*] aikoly I tak w y­
chowana) m łodzieży mało bą 
diiam y miąć lo d ti w iórow ych, 
manakiny, oapiar — ci* c iio  
wioka i obywatela, Za drogą jat 
szkoła i sa  bardzo w itls  all po 
chlania aby a c ia ń  m iii t lę  uczyć  
tego. co w piątok jać ł na obiad 
ks, Radziwiłł „sierotką" zwany. 
Csaa prsypomniać 1 aikola i 
miniataratwn oświecenia tan ak- 
ijomat stary, a przos nia nlaa 
taty przaociony: „non scholar, 
sad vltaa discimua".

A , P,

Podatek dochodowy
u  r. 1921.

Komisja akarbowo-b^dźato 
wa po szcśclogodtiunej dytktr 
a)i uchwaliła dnia 2 bm pro|akt 
nowali do natawy o wymiarsa 
podatku dochodowego, |ak  
brzmi tytol „ustawa w praad 
miocie unormowania podstaw  
wymiaru państwowego podatku 
m ahtkow ego na rok podatkowy 
192 f .

Projekt uatawy brr mi, jak 
następuje;

Art. 1
Na rok podatkowy 1921 

podlega|ą opodatkowaniu oao 
bowy fizyczne, których łączny  
dochód roczny praakracza w 
miejscowościach (art. 3  ustawa 
z dala 16 lipca 1920 D U R P 
Nr 82, pos. 350);

a) klasy l>ej 8000 mk»
c) k laty 2- ej 10000 mk.
c) klasy 3-*J 12000 mk.
d) klaay 4-e| 14000 mk,
D o klaayn piarwtzsj nalatą  

te miejscowości, które według 
' podziała miejscowości w Pańs 

twia Polskiam na klasy dla 
oznaczania mnożnika dodatku 
drożyźelanego do ptaćy zasa­
dniczej pracowników ^państwo­
wych, zaliczono do IV i V 
klasy;

D o klasy drugiej należą 
miejscowości, zaliczone do kla­
ay II wedlog pow ytssego  po­
działu. z wyjątki* m miast, liczą  
cych ponad 100000 mieszkań  
ców, które, łączc ie  z W arsie- 
w ą n aletą  do klasy 4 -e | po. 
datku dochcdowsgo.

M iljscow ości położone na 
obszarach, przyłączonych do 
Państwa Polskiego na podsta­
wie Traktatu Ryskiego, należy  
zaliczyć do jtdnej z czterech  
klas, według tych zasad, które 
służyły za podstawą dla ozna- 
czenla mnożnika dodatku dro­
ży źalanago.

A ft. 2
Przy wymiarze podatku od 

dochodów z uposażeń iłużbc- 
v /c h , emerytur I wynagrodzeń  
su  najemną pracą (ust? 6 art.
3 ustawy), osiągniętych w roku 

10 , jak również przy potrą- 
Jach na poesot pedatka za 

jtycsący  rok podatkowy nale 
i  wziąć w rachubą tego ro 
sajo dochody; do 40000 mk. 

v.ląosnle tylko w stosunku 5/10 
zaś posad  40000 mk. do 100000 
m atek w ląc nie tylko w sto 
eunku 6/10 części ich rzeczy­
wistej wysokości.

Art; 3
W yiokcść potrącaloych o- 

plat 1 (rem ji (uitęp 3 i 4 arb 
10 ustawy) podw yższa lią  na 
rok podatkowy 1921 o 100 
procent.

Art. 4
Określone w art, art. 25, . 6  

i 28 ustawy granice dochodc, 
uzasadniające zw yżki ltb  zniż­
ki podatkowe podw yższa się  
z kwoty 12000 marek do kwo 
ty 24000 marek, z kwoty 24000 
marek do kwoty 45000 marek 
i z kwoty 36000 do kwoty 50000 
marek.

Art. 5
Kwoty podatku przypada­

jącego od uposażeń siużbo- 
wyrch osób, wymienionych w 
w części drugiej zdanie pier- 
w*ze art. 75 ustawy, a przez 
tlobodaw cą potrącone w roku 
1921 ea zasadzie art. 89 po 
wołanej ustawy zalicza sią w 
pełnej sumie, jako uniezczeaie 
podatku również na podatek, 
wym iarreny na drugi rok po­
datkowy.

Art. 6
Minister Skarbu może za­

rządzić zaniechanie poboru 
podatku majątkowego na rok 
podatkowy 1921 w tym wy 
padku, w którym przypadający 
podatek majątkowy wynosi 
mniej, niż 105 mk.

A tt. 7
W ykonanie niniejszej ustawy 

powierza się Ministrowi Skarbu.
Art. 8

Uttawa nifiiejssa wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia z 
mocą obowiązującą od 1 stycznia 
1921 r.

P r e p a r a o d a  
N a u c z y c i e l s k a

W Dąbrowie Górniczej na 
jednym z budynków (ui. Uima 
na Nr, 39) widnieje tablica z 
napiiam; „Pńśstwowa Preparan 
da N auczycielska”. N.ejeden z 
przechodniów zam iejscowych  
po przeczytaniu tego napiiu  
wzrusza ramłcnrml| cia rozu­
miejąc, co on właściwie oznacza. 
Nic w tern dziwnego, gdyż po 
pierw sze prepertndy stanowią 
w naa w kraju nowy, zaledwie 
od lat kilku istniejący typ ssko  
ły, po drogi* preparanda dą­
browska |est [edyną tsgo ro 
dzają szkole, na całe Ztgłąbie, 
ba, nawet na dalszą okolicą; 
najbliższe prepaiandy znajdują 
się dopiero w M iechowie i w 
Kamińsku koło Piotrkowa.

Wyraz „prepartuda* jest 
pochodzenia łacińskiego i ozna­
cza przygotowanie. Państwowa 
Prepare ndit N a u czy cie lk a  jeit 
więc szkelą przygotowawczą i 
nawet początkowo n o tfa  zro- 
aumialssą nazwą, mianowicie: 
mrey wstępne do seminariów  

nauczycielskich, Jsk  to wyni- 
ca z samej nazwy, jest to sąko- 

ła pańitw ow a i nauka w niej, 
podobnlr, jak w  scminarjach 
nauczycielskich, td zie lącą  jest 
bezpłatnie; owszem , lepti ucz 
niowis i uczenice otrzymują 
nawet stypendjs, czyli z a iik l  
na książki, zeszyty, pióra i tp. 
Preparanda jest szkolą kotdu  
ktcyjuą, w ięc uczą l ię  w niej i 
cbicpcy i dziewcząt*, Nauka 
trwa dwa lata, Po ukończeniu  
obu kursów uczniowi* i ucze­
nie* mogą, bez egiam inu, li tyl­
ko na podstawie otrzymanych 
świadectw, wstąpić do sami 
narjum, aby tsm  dalej kształcić 
sią i przygotowywać do zaaz- 
czytnago zawodu n su csycitl-  
skisgo. Przy preparandzie ist­
nieje bursa, czyli internat die 
d tisci zam isjicowych, co u m o­
żliw ia kształcenie tią. w pre 
parandsia okolic.

Jęk i cs l meją preparandy 
nauczycielskie?

J a t z tsgo, co powiedilalem  
wyżej, wynika, że  przygotowu- 
ją one odpowiednich kandytów  
do seminar jów, nauczycielskich. 
Podkreślam wyraz „odpowied­
nich", gdyż o przyjęciu do pre 
parandy decyduje n letylko pe* 
wien stopień rozwoju um ytls 
w* go kandydata lab kandydat 
ki l pewien zakres posiada 
nych przez nich wiadomości, 
lecz nie w m nłejizsj m ierze 
ta k ie  ich rozwój etyczny i ku l­
turalny, Na stroną etyczną i 
kulturalaą dziecka przy przyj­
mowaniu do preparandy i z e  
rozwój dziecka pod tym w zdhr  
dcm już potem w.preparandeia  
zwraca sią szczególną a  wagą

Preparandom specjalnie aa tam 
zs lsży , aby skupić w sobie 
jednostki, rokujące najlepsze 
nadzieje pod względem um ysło­
wym, kulturalnym i mcralnym, 
i aby dać aemlnarjom nauczy­
cielskim prawdeiwie dobry ma 
terjal do wykształcenia i w y­
robienia dzielnych pracowników  
na niwie ośw iatow e— wycho­
wawczej.

Państwo s u s ie  znajdowało 
się i znajduje w wyjątkowo 
trudnych warunkach, przede- 
wezystkiem ze  wzglądu na swe  
poiożetia  geograficzne, Z paw* 
nemi wyjątkami, ni* esemy gra­
nic naturalnych, natomiast ze 
wszech stron otoczeni jesteśmy 
p itr ic iec łsm  chciwych i wrogich 
nem sąsiadów, którzy ustawicz­
nie czyhają na eaezą zgubą, 
Od głównych nassych wrogów 
— Niemców i Moskali — nie 
oddzielają nas ani góry, ani 
morza. Broniły nas, bronią i 
bronić muszą li tylko piersi oby­
wateli Al* do tego, żeby plsr 
si te tworzyły naprawdę po 
tężny i bezpieczny mer i niez 
dobytą, granitową ts ie td ią ,  
potrzeba, aby w nich biły go ­
rące i patriotyczne serce, Może 
żadnemu w świeci* peńitw u  
ni* potrzeba ty ls , łla nam, lu 
dsi poświęcenia i bohaterów. 
Polską wskrzeciliśmy bohater­
stwem i poświeceniem jej sy- 
nów, i tylko tsm bohaterstwem  
zdołamy ją utrzymać — i utrzy­
mamy — przy- życ ir , dowodsąc 
światu, i e  nie jesteśmy pań­
stwem sezcnoWem, jak twier­
dzą s a t ł  wrogowi?, lecz pań­
stwem, zdolnsm  do pełnego ży ­
cia  i rozwoju.

A  kto nam wychowa takich 
wielkich obywateli, zdolnych do 
największych poświęceń, oby­
wateli światłych rozumnych, mi 
łających Obczyzn* sercem  cahm , 
leżeli ni* sskołs?  Wiadomą zaś 
jsst rzeczą, że  szkoła je it ta­
ką, jtkim jest n aucsych l.

I otóż troska o dobrych aa- 
uczycisli — nauczycieli — w y­
chowawców — jest b sd tj naj­
w iększą troską^ myślących pa- 
trjotów. N/atjlko o ilość szkó! 
chodzić nam powinno; bo nie 
mniej ważną, a m eże ważniej- 
ssą  rseesą  je it ich jakeść. A  
jakość szkoły, jak już powisd ia 
łem, za ltży  prscdawsiystkiem  
cd iek cś:l nauczyciela.

Taras ja«ń*m etacie sią dla 
każdego, dlaczego preparandy, 
jako szkoły, przygotowująca kan 
dydatón do zsmioarjów nauczy 
cieltkicb, tek bardzo dbać mu 
szą o staranny dsbór swych 
u -in iów  i uczenir, i dlaczego w 
tych szkołach tak duży nacisk 
kłzdsis clą na rozwój etyczny  
i kulturalny.

C slśm  lep*s«go pozn&aia 
kandydatów i kandydatek do 
preparandy, w roku bieżącym  
urządsa sią dłuższe egiam iuy  
wstępne na klasy I, które ro* 
poczną sią dn’a 17 czerwca o 
gedainie 8 rsno i trwać będą 
w ciągu 5  dci, D o egzaminu  
mogą sią zgłaszać kandydaci i 
kandydatki, którzy ukończyli 5 
klas (etyli 4 oddtiały) szkoły 
powszechnej, lub którzy w in­
ny sposób poiiedli odpowiedni 
zakres wiadomości.

NaućeycAel Preparandy,

Z  dnia na dzień.
Czy sn«i»d czasem czytał 
Nio aie czytim  i kw ita!.
Ca mi przyjdzie z czytania ’ 
Oazeoiarzkie g ad an ia ..
S rnat dżiś, panie, to świ*!e, 
Z tego grosik u i  płynie!
Im a j; więcej krew leje,
Tem mam lepsze nadzieje. 
Wszystko prawie drołeje,

A człek z się tego śmieje .. 
Pytasz pan o do staw y?
Coe pan taki ciekawy?

Na aensaej;'s pan lasy?
O , nastały też czasy!
Ludziom n ik t nie dogodzi, 
Zaraz mówi; ,o, złodziej!*
A ta , panie na głowi* 
Interesów mam mrowie.,
Płaoi człowiek, bo płaci,
Ale nic sio nie traci.
Dawno byłbym bez ga„. 
(łdybym słuchał mych „braoi* 
Lecz od otegóż je s t  głowa,
No i kieska morowa.
Kto ma rozum w łysinie.
Ten już, panie, nie zg in ie !.. 
Tak tak , panie, przez świnie 
Człowiek jeszcze zazłyo!e...

Bs,

Kronika.
— W y sta w y  Przypominamy 

Csytelaikom *„Karj*ra” i u i ie s  
k sń icm  Z *gł«ba o wystawie 
obrazów w Będzinie i wysta­
wie rysunków uczniowskich w 
8 ki. g mnasjitm filologiczusm, 
które sesługają ua zaintereso­
wanie stą nimi azertzsgn ogółu 
i prsyjsdół młodzieży naszej i 
malarstwa.

— Wałczmy i  gruźlicą
Przypominamy mieszkańcom Za­
głęb*?, że dziś o godz; 4 ej yp 
w celi poćiedzsń Rsdy M aj- 
sklej w lokalu M .gl«trsta ( i l  
W arssswakfi N . 6 j  odbędzie 
sią organizacyjne sebrsnie xsi 
cjowanego praez T-wo lekarzy 
Ztgłąbie T-w* P raeciw guźlics*  
go. Zs wsględa na tak dcnks*ą 
sprawą, jską jest walka z grtźli 
cą, spodiifw am y tię, t e  w 
sebrtn'u  wezmą udztal jek-

nojszersz*
cs*ń:twa.

warstwy społe-

—  N iez ła  o p iek a  w  ezp ita  
la  ,.F ryd rych ów k a‘'. Przed  
kilkoma dniami za espitsla  
miejskiego przeniesiono paru 
chorych do szp itila  na Frydre 
chówce. Chorzy nie mogąc sią 
pogodzić s  nieistniejącą tam 
prawi* zupełni* opieką^samowol 
nie cpaścili szpital „Frydry 
chówką” i zgłosili sią do szpi­
tala m ltjtklego z powrotem, 
prosząc o pozestawiani* ich 
tam aż do wyłączenia. Z opo­
wiadania tych chorych woios 
kować wypada, iż w szpitala 
tym niema usjmaiejszej opieki 
a proszący np. o wądą chory 
zamiast ugaiić pragnienie zmu­
szony jest naptw&ć sią wido­
kiem pielęgniarek, zajętych roz 
mową i rozkoszujących sią.. 
dymkiem z papierosa

— Zły p rzew ó z b yd ła  i
św iń . C td sisń  przy przywo­
zi* świń i bydła tą  wypadki, 
ż* w iele sztok zdycha z po 
wodu z łaj kontroli i aadmieroa- 
go przeładowania wagonów, oo 
jest wynikłam oszczędności da 
etawrów, ktćrzy nie chcą za­
mawiać większej ih śc i wago 
nów. esy  taż wskutek nism oż. 
ncści dostania wagonów od 
władz koisjowycb, N* zdycha 
niu zwierząt traci cgó*, a ni* 
btndlars, który swoją ceną i 
ttk  weźmie, podnosząc ceną 
wagi, Zwierzęta są tsk  licz­
nie ładowane, że  c is  mają 
n isjsca  ani do stenie, ani do 
położenia sią w ciągu parodnio 
w«j dróg’. Byłoby pożądane, 
tb y  « ł* d s*  kolejowe więcsj 
zwracały uwagi na zaladowywa 
nie bydła i śwfń, Powinna być

i VIII Masowa Wyższa Szkoła Realna
w  R ę d s i n i e .  >™

Egzaminy wstępne do klas: I II III i IV rozpocz­
ną się 14 czerwca we wtorek o 10 rano.

M Y D Ł O  1 zswarlośefę 87 eree. Heinz*
(ze  zn a k iem  J, C w elgen haft)'

ip riedzjt hurtowo w ilofslaeh o frziic iesjob  oizefnymi rgzporięSiezissil srsąż 
Die keeperatjw, hbryk I kopali ut;p«tw o.

J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Nr. 7 a,
I W i l i !  Wohes p o ż iiy w iz is  l i t  pod u o ję  f i r « ; ,  kydaleie uydia  tylke i* zsak leu

] CWMSKNHAFTA Sż

cFabryka Torebek i Skład Papieru

^  J . GRAJCAR
SOSNOWIEC, ul. Targowa Nr. 11.

^ ^ ^ ^ P ° Ŝ *2Z11^° ^ 0pa*ń' Fabryk, Stowarzyszeń 1 Kooperaty

ŚWIERZBI usuwa w ciągu trzech dni mydlana 
„Maść P-ra HEBDY*

uznana przez powagi lekarskie. 
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny 

i ciała, z łatwością się zmywa wodą- 
Żądać w aptek, i skład, apteczn. Maść »P-ia HEBDY z świerz 
bowcem na etykiecie. Słoik na 1-3-12 osób Tow. E, HEBDA i 

S-ka Warszawa ul Elektoralna 18, teł, 1-37. *034
Dla koni od świerzby i parcha. „EKW0L-HEBDA*.

Motor elektryczni)
do sprzedania prąd zmienny na 120 wolt 4 konny.

Wiadomość, Sosnowiec, ul, Marjacka 11, w sklepie.
2670



K U R J  E R Z A G Ł E B I A niedziela dala 12 czerwca 1921 roke 5-

ó e n ie t  rozciągnięta koootrla 
ctd^prsaasodaikamL aby z wie­
żę** miały co jeść i co pić. 
Sprawą tą powiną? się zajęć 
dctylko władaa kolejowe ale 
ao* czynniki, mająca prawo 
hndsoru,

— P ie r  w aza m aca po wy 
św ię ce n ia  K«. Stefan Wilk z 
Włocławka, aomowicxanio i w? 

itbowanUc byle) Szkoły Hacdlo 
** )w  Będzinie w do. 26 czerw, 
br pdprawi w koścista b y .  To 

m asz* n» Pogoń! pierwisą masę
świętą (prymicję), na wysłucha 
of* która) uprzejmie proai awo 
ich kolegów, przyjaciół, kra- 

1 Wnych i znajomych

— P osiedzen ie  Sejm iku  
Będzińskiego W doi o 23 go 
czerwca t|. w  c «w*j$U’k rb. o 
godzinia 10 rzno w selł Sajmi 
kb w Badzie.a odbędrt* aię

I pięto&aU posiedzenie Sejmiku 
> ^ d u ń s k ie g o .

— S łonina  M a g is t ra t  a  
1 Starostw o, Ne ckutok notatki 
j naszej pod takim trtoiam, za­

mieszczonej w  nri 127 .Kurje- 
ra", z doia 11 bm. zgłosi! t lą  
elą do redakcji p.l Mieczysław 
Barn, kiarownik działu akape- 
dycytnego Polskiego T-w* Hsn 
dlowo-Przemysiowsgo .Dosta- 
we" z Warszawy. Pan Barn 
upoważniony zoztai przez po 
m teaionsT w o d o  zdania 2 wa­
gonów sloniay amerykańskiej 
za Nr. 37507 i 19262. wycia* 
aych w ub tygodnia przez to 
T*wo po adresem Oddziału 
Sosnowieckiego Banku Handlo­
wego w Warazawia dla Magi­
stratu m. Sosnowca ł przadeta

^wił nam odpisy koraapodan* 
lwH przeprowadzonej pomiędzy 
T lagiitra tam  a wymianionem 
ju t  wytaj Towarzystwem ,Do 
stawa". Z listów tych widać, 
t a  Magistrat nabył dla miasta 
w T wie .Dostawa" 10 wago 
nów mąlłi pszenne) amary- 
ksńikła) po canta marek 93 z* 
1 klg„ loco st, Sosnowiec i 2 
wagony słoniny amerykańskiej 
0  cenią 265 mk za 1 klg. wagi 
natte, baz soli, loco at. Sosno­
wiec, drogąlsgalnaf tranzakc|i 
handlowe). Pan Bem nia mógł 
jptm wyjaśnić powodów dla 
których Starostwo zakwestiono­
wało 2 wagony słoniny, wsku­
tek czsgo p. Bem  bawi ta j a t  
drngi tydzień a uzyskał zwol­
nienia towaru od eekweatru do 
p iero  w czwartak, dnia 10 bm.

— JP e tln ro w cy i  n a  le tn i ­
s k a c h  We wsiach okolicznych 
około Wadowic (pod Krakc- 
W«m) trudno znalaić mieszka­
nia na letnisko, ponieważ is- 
ternowani w obozie koncentra­
cyjnym wadowickim patln- 
rcwcy powynajmowali u gospo 
darzy miejskich większość 
mieszkań na cala lato.

— P o ż a r  l a t u  w  Z ą b k o ­
w ic a c h  W obiegły czwartek 
z niewiadomej przyczyny po­
wstał nieopodal Ząbkowic po­
rter lasów, który z trudem a  
dato  aią zlokalizować.

— Policjanci pod kluczem 
Dnia 11 bm osadzono w wię­
zieniu bądtińskim 3-ch pclicjan 
tów z posterunku strzemię- 
azyckiago; 1) Zygmunta Re­
gulskiego przodownika, ?) Jó ­
zefa Ziębą poitsrunk Tego i 
Jana  Pypłacza (poster.) W 
Strzemieszycach od kupców 
trzody chlewnej pobierali oni 
bezprawnie łapówki, gdy ci p rz e ­

j e ż d ż a l i  tamtędy z towarem
Na akotak zam eldow ana ku 
pców o tam energiczna docho­
dzen ia  przeprowadził zaastępca 
powiatowe) policji, p, Cs. Lipski 
Sprawę tę przekazano sędzie­
mu śledczemu II rew. w Do­
browie.

— K radz ież  k ró w  W Ł*
giszy do obory gospodarza 
Feliksa Juszczyka włamali się 
w nocy dwaj złodzieje i skradli

3 krowy wartości 145000 mk. 
Siady wakasująt ż* krowy zoata 
1t uprowadzone w kierunku 
Dąbrowy. Nazajutrz zarządso 
ny natychmiastowy pościg przez 
mlejcową policję nie dał po­
zytywnych wyników.

Z teatru.
Podwoje taatru w S u n o w c n  

od dłnżazego czasu są zamknię­
te z powoda panujących upa­
łów a zatem sezon zimowy skoń­
czony,

Towarzystwo narazie aię roz - 
Jezdża, dając przadstawienia w 
rozmaitych miejscowościach,

W przTszłym tygodnia ca­
ły parsons 1 tak operatkoary lak 
ł komedjowy w y js łd ta  do Cis- 
chocinka na cały sezon latai.

— .T a r g  n a  dz iew czę ta"  w  
D ą b ro w ie  dany będzie na ju ­
trzejsze poniadsialkowe p rze d ­
stawienie — będzie to zarasem 
ostatni pożegnalny wiaczór w 
sezonie bieżącym.

Początek o goi*, 8 -ej wlecz.

— Ostatnie przedstawienie 
w Będzinie zapo iesd tiane  jest 
na wtorek, Dan» bądsie melo­
dyjna operetka Jacob/ego  „Targ 
na dziewesęta".

— D zie rżaw a  tea tru .  Po 
aksmUti p, Zawadzkiego zarząd 
tow. Hr. Renard zawarł umo­
wę piaciolatnią z towarzystwem 
na csele którsgo stoi p. Broni­
sław Knotbe, co da)e zupełną 
gwarancją, Ze teatr dojdzie do 
nalaiytego oorządku, niezbędne 
ubikacje będą przybudowane, 
krzesła zmienione, jednam »l e ­
ws m teatr przybierze formę 
teatrów nowoczesnego typu.

Kierownictwo sceny pciwi*- 
r iono  dyr. Czarnieckiemu.

Nadsór nad przen  błenism 
teatru obejmie zdolny m ż y -  
nler.m isj.ki p. Dankowiki.

Nadesłane.

Czy warto bzdurzyć? ..
W Nr. 88 .Iikry" z ccia 10 

cz*r«ca  tb.; znalazła się r z e ­
komo dowcipna wzmianka pt, 
„ G irą  m oralność', w która) 
kronikarz .I ik ry"  widocznie
trawiony namiętnością oburza  
się, t e  jedyny w mieście park 
aielacki zamykany jset o gad* 
10 wlsct.. jakoby na skutek 
starań p G. urzędniczki obycza­
jowej zwalczające) nierząd, co 
zresztą jako nieściłość proi - 
tnie |u t  w numerze następnym 
„Iskty* z dnia 11 bm.

Dla wiadomości p. kronika­
rza mogę go polnf armować, t e  
we wszystkich miastach poi 
akich nie wyliczając O jrodu 
Saskiego w Warszawie parki i 
ogrody publiczne zamykane aą 
p rzew atn is  o gid*. 10 wiacz. 
bowiem mieasktńcom m a i t  
pragnącym odetchnąć ś w i s t ­
ałem powietrzem i u tyć  space­
ru wystarcza na to 3 —4 godzi 
ny czasu od 6 —7 do 10 wiecz 
nie mówiąc j u t  o tam, t e  lu- 
dsie mogący więcej czasu po 
święcać na odpoczynek ode 9 
rano do 10 wiser, mogą spa­
cerować bez przerwT.

Niepotrzebnie t t$  autor 
wzmianki wspomniana) ebee 
godzić pejtc ia  moralności i 
cnoty z zadowoleniem własnych 
zmyalów wymagających gwał­
towni* stmoafary parkowej po 
godr. 10 witce — przemawia­
jąc przytem w imieniu a t  lud­
ność’ miasta, w Ucsbia lOOoOO 
mieszkańców.

Autor wzmianki zapomniał 
widocznie o tern jak wygiąda 
park po zabawach, które p rze­

ciągają się do późca w noc t e  
chce to co tię dziele na hot 
dach I poza parkiem a .o  czam 
widocznie dobrze jest poinfor­
mowany przenieść do miejsca 
publicznego służącego dla ww 
poczyoku ludsi -normalnych 
o nie wybujałych smyalach.i 

Zamiast wiec prawić doby 
tmcloce i irociiować w sposób 
niesmaczny prsez niadowcipne 
dowcipkowanie (i to na łamach 
.I ikry") o iechts sobis autor 
wzmianki u tywa delaj w t y ­
cie c iy  ni* w tycie a park 
poaostawi dla więcej utampsro 
wanych i mniej namiętnych 
mieszkańców.

Formalni* Zarząd T-wa 
.Hr. Ranard* jest w porządku"? 
Więc o có t  panu chodsi?,. O 
sisbla?.. E t, nie bzdurz pan 
penie i nie ośm eszaj siebie i 
pisma,.,

Ceytelnik mU lr y ".

Propaganda
kinematograficzni.

Od |*dnsgo z naszych czy* 
tslników otrzymaliśmy następu­
jący Ust;

„Przypadkowo zupełnie zna 
lazłem tię w dniu 6 b. m. w 
kinie .Sfinks", gdzie demon­
strowano Mm, zatytułowany 
.Teodor Hsrzel" Jest  on jak o- 
piawa tfisz, monumentalnym 
dramatem z tycia tydów. Film 
tan, przypuszczam, byl cenzu 
rowany, gdyż w rszis  przeciw 
M m nie byłby wyświstlany. 
Biłem śwladkiam w ciągu prz» 
azio dwuch godtin wwaiokassj 
propagandy na niekorzyść 
witystkiagr, co ni* jest żydów* 
skiam, łembardiisj, t e  gra ar­
tystów była świetną a co idzie 
za tsm pozostawiła po sob e 
wrażenia. Kino w dniu tym 
wypełnione było przeważni* 
młodsietą żydowską niezaprs* 
czecie wrażliwa. Wyobrazić so 
bi* można, pod |akim w raże ­
niem i z takimi myślami wycho 
d i i  z kina taka młodsiet ty 
dew ska  przyglądają:* aię na 
wstępie f irnu, potędze pąństwe 
tydowskisgo a w końcu upad­
kowi tegoż, w połączeniu * 
biciem, mordowaniem, tułaci- 
kami, więzieniami I obracaniem 
w perzynę wszystkiego, co ży­
dowskie (ch ba tylko na akra 
n ch kinematografiesnycb), 
Czyż w istocie lest to prawdą 
zwłaszcza w Polsce, bo film 
właściwie waświatlan* jest w 
Sosnowcu a ai* w». Sowdepjt, 
Film ten jest bazwątpienia wy 
rafinowaną propagandą.

Dlaczego u nas nikt nie 
wpadnie na pomysł kontrpro 
pagendy? Dlaczego nikt ni* 
każe skopiować na filmach ts- 
go co uprawiają dali przedsta­
wiciele tsgo (kochanego) naro- 
da w całej Rosji sowieckiej i 
na kresach? Nie byłaby to 
jednak  fantazja i sposobność 
dla uwydatnienia gry artyatów, 
a prawda zanurzona i po sto­
kroć skąpana w krwi nic w rpół 
nago z żydowską ale majtea. 
Sąd są jednak, t a  gdyby film 
taki jako kontrpropaganda był 
wyświetlany, narobionoby za­
raz gwałtu i krzyku w Sejmie 
i zagranicą, t e  w  Polsce nama­
wiają do pogromów żydowskich 
i td. Tymczasem w Sosnowcu 
w oiągu tegodoia wystawiany 
jest fiim .T eodor  Herzel" oglą­
dać go będą tysiące .n e u tra l ­
nych" i napewno tsd n eg o  krzy 
ku nie będzie w Sajmie a  film 
swoi* zrobi i na pewno przys­
porzy nam zwolenników raju 
towisekiego i czarezwyesajak 
sowieckich,

U nas wszystko można, boć 
Polska jest krajem wołaości...

Kresowiec

hista ofiar
które wpłynęły do Komitetu 
Centralnego Pomocy G órnoślą­
zakom w Sosnowcu na listy 

od dnia 27/V do 9/VI

Mk, tea.
Zebrane ns listę  AS 13 w 

Milowioach wpłacone 
przez p, Pawłowskiego 34000, - 

Na listę Na 53 w hucie Milo wice
zebrtno 11526,—

Na listę  AS 99 zebrano przez
Kom. P. fl. 8. w Niwce 11486,—

Na listę  M  63 przez Dyrekcję 
Gimnssjnm Imienia 
Siaezios zebrano 5450,—

Ns listę  Aż 79 oliarował pan
Meyer 5000,—

Ne listę  41 binro Tow. Akc.
Siemens zebrało 4600,—

Na listę  M  67 przez p.
Strzełkowskę zebrano 3 l8 0 ,—

Na listę  Nr. 112 przez p. d r .
Olsiewską zebrano 2530,—

Na listę Nr. 30 p. Openheim
Meyerohold 2500,—

Na listę Nr 102 ofiarował p,
L ik itm ik  2000,—

Na listę Nr. 60 prsez Och.
S tra t  Pożarową w Milewicach 
zebrał i  wpłacił p. In t.
Pawłowski 1665,—

Na lis tę  Nr. 95 oliarował
p. Jędrzejowski 1000,—

Na listę  Nr. 43 przez p.
Podkajową zebrano 850,

Na listę  Nr. 14 w Milowioach
prsez p. In. Pawłowskiego 300,— 

p. Monsiorski wpłacił mk polB. 50000,— 
mk. niemieckich 175,— 

w Inspektorjacie Szkolnym 
w Jędrzejow ie zebrane 
przez ita ro stw o  20000,—

Dochód z koneerto urządzonego 
w Grodźcu na rzecz 
tórnoólązaków 15000,—

Zebrane przez K. P. 8  ,S. od 
pracowników kopalni w 
flrodżen wpłacił pan 
Jabłoński 9200,—

Na kopalni Alekaandrja w 
W ojkowicach Komornych 
zebrano 5406 —

Składki Urządników w G ro itcu  2970.—
Zebrane przez Koło Polek ns 

zabawie urządzonej w 
Milowioach 26000,—

Zebrano przez g s. Krakiewicza

Proboszcza parafji 
larjawickiej w Sobótce 

pow. Łęczycki 17951,—
Zebrane przez Kom, Pom. G. 8,

w Strzem ieszycach 15095,—
Zebrano na kolacji urządzonej 

dla profesorów i studentów 
politechniki lwowskiej 
urządzonej przez p,
Zakrzewskiego 12421,—

Zebrano przez Związek Zawodowy 
pracowników Kolejowych 
Kolo Łazy 9680.—

Z Kasy Mag stra to  złotono
na plebiscyt 7412,50

pan Unger 2000, pan Brog 
i Odnehowski 5097.50 f.
Reszta osób drobnymi 

Zebrane przez p. Józefowskiego
w gm. Pionów mk 4187,—

Rnbli 10,—
Binro „H oti Katarzyna*

zebrało 3930,—
p. Malinowska 1 0 0 ,—

2570
Skarbnik: J. Waśniewska.

£ista ojiar.
W  dniu 9 czerw ca od Komitetu 
Pomocy Górnoślązakom  na 
Piaskach z Kopalni Czeladź 

wpłynęły następujące ofiary:
Mk. fen.

4°/o opodatkowaiie się
urzędników od wynagrodzenia 
za miesiąc maj r .  b. 52000,—

Dobrowolne ofiary Wydr. Budów. 19221,— 
Składka Dyr. P. Markiewicza 4 0 0 0 ,— 
Msohajski Antoni 100,—
Chatleps J«n 100 ,—
Kuoemba W ojciech 100,—
Łata P iotr 100 —
Sperka P io tr (tytułem  kary) 100,— 
Kalańaka Helena (tytułem  kary) 5 0 ,— 
Dąbrowska Marja 50,—
Boroń W iktor J 20,—

Mk. 7 5 8 4 1 ,-

Z tego wypłacono zapomogę żonie pow 
stanca Foj Ottona 300 Mk.

Gotówkę wpłaoono do kasy C. K.

2571

Na Czerwony Krzrź.
1119 Mancbajner mk. 50 Szydłow­

ski 50 mk.
1120 Kochan Pinkus 100 m.

Na powatsńców Góruoś.
1123 Urząd Skarbowy w Sosnowcu 

19,450 mk.
1125 Od księdza probeszeza paraf. 

SzCzebrznsz Stanisław a J Kostki , Spyra 
120 mk.

1132 Jako dobrowolną składkę [rzez 
karciarzy schw ytaiych as gorąoym u czyn 
kn 130 mk,

Skarbnik: J. Waśniewska.

Doktór

Marfa Dzierżanowska
Dąbrowa Górnicza 

róg ul Kr. Jadwigi i Sławkowskiej 
choroby kabiece

ordynuje od 8 do 9 rano i od 
3 do 7 po południu 2585

D r .  mod. 136*

T. MELOOKia
choroby wewnętrzne

sp o jt ln itó  choroby płuc
SOSNOWIEC; Dęblińska 7, 

przyjmuje od 9—10 i od 4—6,

Lecznica 
chorób kobiecych

Or. I. EYSYHOITTA
SOSNOWIEC, ul. Małachow­

skiego hfc 11
przyjęcia chorych 1 0 - 1 2  i 5 - 7

2425

S il  ołowy.Higrm ę, n « r« lg |ę
nsowają powazeohnis 
znane proszki z  .k o ­
gutkiem* .M igreno 
N lrv e s ln " . Żądać w 
aptekach, składach 
aptecznych proszków 

z .Kogutkiem*,

Do sprzedania

2 łóżka szafkowej
rozkładane na noc. 

Oglądać można Zarzecki, 
Nizka 8. 3588 j

W ażne dla Q drnoślązaków
przyjeżdżających po zakupy 

do Polski. 2593

BIURO HANDLOWE 
st Kruszyński

KIELCE, ulica KOLEJOWA 36
dostarcza wszelkie artykuły 
pierwszej potrzeby, w agono­

wo franco. Sosnowiec.

powinny parnię 
s w m w l f c i  taż. ze ty Iks

przysypks 2042

„PUDER DZIDZI*
natychmiast usuwa, 
oprisłodó i zaczerwie­
nienie skóry ■ dzieci 

Żądać w aptekach, i składach pn- 
dra .D sidsi* s kogutkiem.

Zarezerwowane
Dla fabryki chem icznej 

„D Ó R D IK 11
w Dąbrowie Górnicze;.

I



PIEGI i PRYSZCZE O  R  O  K m  „ „  k , ,

KREWI „ 0 R 0 “ | 1WTDŁ0  „ 0 R0 «

Przybyłem do Sosnowca celem na- 
•wiazania stosunków handlowych w 

dziedzinie aprowizacji.
Zarządy kopalń, fabryk, pp. kupcy 
hurtownicy reflektujący na kupno 
żyta, pszenicy, kartofli, krup, jaj, 

słoniny i bydła —
proszeni są o łaskawe zgłoszenie się pod 

adresem

Sosnowiec, ul. S n n u k i Nś 211 m 103
w godzinach od 8 — 10 rano,

1 — 3  p o  południu

J f l N  Ł E P K O W S K I
działający z pełnomocnictwa 
— i na rachunek firmy —

CEITRILI, REEITUR HUOLOKYCN
K. NoUkoeskl i o. sodoosk!

Lwów ul. 3 Maja Nr. 16.

Państwowa Preparanda 
N auczycie lska

W  R Ą B K O W I  E G Ó R N I C Z E J
zawiadamia, że egzaminy wstępne na kurs I rozpocz­

ną się 17 czerwca o godz 8 rano. 2554 

Podania wraz z metryką urodzenia i świadectwem  
szczepienia ospy przyjmuje i bliższych informacji u- 
dziela kancelarja Preparandy (ul Ulmana 39) codzień  
od 8 rano do 6 wieczór. Przy Preparandzie istnieje 

bursa dla uczniów i uczenie zam ie)Scowych

ZAWIADOMIENIE.
8 klasowe Gimnazjum Żeńskie

W. K A R C Z E W S K I E J
w Z aw ierciu , ul. K ościelna 16 10.

podaje do wiadomości, że zapisy nowych uczennic do wszyst 
kich klas gimnazjalnych i klas przygotowawczych już się  
rozpoczęły 1 odbywają się codzienie od godz. 8 ej do 1-ej; 

egzamina wstępne zaczną się dn. 11 czerwca 
/  Kancelarja szkolna otwarta codziennie rano i popoł. 

Przyszły rok szkolny 1921/22 rozpocznie się dnia

obecnie81” 3 W ^  Samym lokaIu’ który szkoła zajmuje
2414

2323

Inżynier
chem ik polak posiadający także ni# 
m iecki i rosylski oraz bardzo dobre 
św iadectw a i w ieloletn ią p ra k ty k  
iaboratorjyną, chem icznotechnologiczn*  
oraz adm inistracyjną, poszukuje odp o i 
w tedoiej p jsady w większem  p r z ó d !
•jjthiorstw ie.   2534

I

BUSKO Br.
D o k tó r
PELTYN

W I L L A  2194

» S Ł Q W A C K  l « .

»ŻĄDAC WSZĘDZIE! ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!*________
p r ó b ó j c i e  I r a z  o c z y ś c i ć  o b u w i e  p a s t ą

„SALWIN“
,,POMALIN«

a zaniedbacie inne

Fa b r y k a  p r z e t w o r ó w  c h e m i c z . S t a n i s ł a w  f i s z e r ,
2648 Warszawa, Łucka 14.

Skład fabryczny ZENON SALSKI — BĘDZIN, Związek drobnych 
■ ■ M  kupców chrześcjańskjch w SOSNOWCU.. —-— n~ „ ]

^ P R Z Y J M U J E M Y  A P R O W I Z A C J Ę ^
I* Miast, Kooperatyw,

J S t o w a r z y s z e ń  Spó łdz ie lczych

t  H f l H A S Z  i  0 9 S I I C X 1  9

TOW. KOMANDYT.

f l  S T R Z E L N O  (Pozn.)aa ,  - r t

m
PIEGI i PRYSZCZE

usuwa 2306

krem „EROS"
Do nabycia w aptekach, skła 

dach ap. i perfum.

Ś w i e c e  t
do Komunji i  w, i kościelne sprzedaji 
ul. K ościelna 4 P iotr Kolton w So*' 
now cu 2389— 10

Kapelusze
dam skie i m ęskie p rzef.sonow uje ns 
najnowsze fasony pa cenach przy­
stępnych N iem iecka Nr lO Scsuo- 

—______________ 24 83
Zakład zduński

R . Rogulski ul. N o * a  1 0  wykonywa  
w szelkie roboty  zduńskie (kafiarskie) 
stare i now e * w łasnych i pow ferzo- 
n y ch  materjał6 w 2 5 7 4  3

Potrzebuję ~ '
dw óch  subjektów  fryzjerskich od za 
raz, odpow iednia p*ns|a z ca łod zien ­
nym utrzymaniem, Franciasek Zmuda 
ul. W arszawska nr. 1 0  w  S o .u o w cu  
f fVz»er   2563

Nawijacie
zd o ln i znajdą pracą natychm iast Fabr  
M aszyn E lektrycznych K. Klimas i 
o k a  so sn o w ie c  Jasna 21 2581 ,

Potrzebna T
2 "2 ?  p,Mn i?nkc‘  ld .oIoa do Pr » c o w ^ /  haftów M ałachowskiego 4. od 6 — 8
   y   2682

Sa do wpreedania
n ow e narzędzia wiertnicze, sztangi ! 
rurkowe, św idry grajcarowe w ilości 
kilkunastu kom pletów . Informacji 
w szelk ich  udzieli K, Koateraki w  Po 
r«b le- -  2546

D o  s p r z e d a n i a
dw a dom y frontow e z ogrodem  W ia­
dom ość T eofil K rauze U ąbrow a Re- 
den ul. B ło tna Nr. tt 2546

Do sprzedania
Garnitur now y m ęzki jasny miara 50 A >  
)* 17 róg Miłej u krawca 2576 -  .W u

Wanna
d o robien ia papy do sprzedania D ań -  
dów ka dom  Postolakiego 2677

£ 3
wm

W*

Państwowy Urząd Pośredni­
ctwa Pracy

ul. Piłsudskiego nr. 16 p o leca  służbę  
dom ow ą rzem ieślników , a także nie  
w ykw alifikow anych robotn ików  i ro 
botn ice, kandydatów  do terminu, oraz 
rutynow anych biuralistów  biuralistki 
m aszynistki techninó . Pośrednictw o  
bezp łatne.___________

Wyprawiam
skóry: królicze, zajęcze, kozie, tchórze  
Ilsie.baranie i c ie lęce , Przyjmuję gar 

i derobę do sprzedania S osn ow iec, Trze 
ciego Maja 10  M olicki. 2584

D o sp rze^an 'a
sam ochód ciężarow y 3 i p ó ł tonv  40 
H. P. W iadom ość w  redakcji
____________________________  2521— 3

Kantor
Loterji Państw owej W. B ykow sk iego  
w  B ędzin ie  Zawiadam ia, t e  losy  do II 
klasy 3 Polskiej P aństw ow ej Lnterjf 
K lasowej już nadeszły 2443— 3

Dnia 1 czerwca b r.
zginął p ies w yteł-ponter, rasy niem ie  
ckiej, bronzow y łapy nakrapiane, na 
karku now a obroża z  m oslężnem i 
ćwiekam i. Uprasza się  o odprow adze­
n ie  do Kasy Chorych w Sosnow cu , 
lub podanie adresu posiadacza. Nlepra 
w ego posiadacza będę ścigał sądow nie,

2594

Przybląkai
się  p ies policyjny .D oberm an * czarny  
podpalany, W iadom ość K awiarnia 
W a w eł 6 . O ile  w łaściciel nie zgłosi 
się  do 2 0  czerw ca  pies będzie sprze
da“ y__________  25 7 3 - 2

Zgubił
legitym ację na prawo jszdy sam ocho­
dem ciężarow ym  Nr 244 K. L. A n to ­
ni S trzeleck i szofer T w a B ezim ienne­
go K opalń W ęgla Czeladź Piaski p. 
S osn ow cem , 2580— 3

Zgubiono
paszport w ydany przez w ładze n ie ­
m ieckie na im ię Jakób  Grajcar

Zaginęła
kontrolka ch lebow a w ydana przez  
M agistrat m. S osnow ca na im ię W ełen  
ty Szram___________  2586

Sprzedam
pracow nię  obuw ia w bardzo 
m iejscu. W iadom ość w  redakcji. 
______________________________ 2639—2

a  Zaginął
p a te n r n a  handel nabiałem  i drobiem  
w ydany na im ię Rczalja Cym bler B ę ­
dzin ul. N adrzeczna 3. 2679

Zgubiono"”
kartę  pow oładfa w ydaną przez PKU. 
w B ędzin ie na im ię Jakób  Enfried  
      _________  3592

Sprzedam
żyto na pniu, W iadom ość w Kurje
« e .  2657

dobrym

Onegdaj
w ieczorem  na ul. Krótkiej w S osn ow ­
cu zaginął portfel z pieniądzm i i róż f  
nym i papieram i oraz paszportem w y­
danym  przez w ładze okupacyjne na 
im ię Ignacego Korek. Łaekawy zna­
lazca ręczy so b ie  pieniądze zatrzymać 
a portfel z dokum entam i zwróeić do  
adm inistracji Kurjera Zagięblą w  Sos  
nowcu D ęblińska Nr, 1 , 2559

B iu ro  m ie r n ic z e
S.“  K O Z Ł O W S K I  i  S -lk a
Sosnowiec, Kołłątaja 6.

Wydawcy: Spółka Wydaw. „Kurj. Zagł. Tłoczni a „ii półki Wydaw. „Kurj. Zagł.' Redaktor: Józef Maciejowski


